


J A K U B CHOJNACKI 

Wpływ budowy kombinatu 
rafineryjno-petrochemicznego u; Płocku 

na społeczny rozwój miasta 
Czechosłowackie Towarzystwo Naukowo-Techniczne w Pradze, Ministerstwo 

Pracy i Spraw Socjalnych S ł o w a c k i e j Republiki Socjalistycznej w Bratysławie 
oraz Dom Techniki w Bańskiej Bystrzycy Słowackiego Towarzystwa Naukowo-
Technicznego zorganizowały międzynarodową III Konferencję naukową na temat: 
„Zarządzanie a planowanie rozwoju społecznego". 

Za motto sesji urybrano zdanie W. 7. Lenina „NajlepSi sposob oslavy Velkej 
oktöbrovej soeiałislickcj revolucie — sustredit pozornost na nevyrieJene ulohy" 
(Najlepszym sposobem u czczenia Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko-
wej jest skoncentrowanie się na nie rozwiązanych zadaniach). 

Konferencja miała miejsce w Tatrzańskiej Łomnicy — Interhotel Tatry Grand 
Praha w dniach 18—20 października 1977 r. Otworzył ją prof. dr Michał Pecho — 
dyrektor Instytutu w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Bratysławie, a przemówienie 
powitalne wygłosił minister Pracy i Spraw Socjalnych Słowackiej Republiki So-
cjalistycznej — Dezider Krocsäny. 

Referat główny nt: „Planowanie rozwoju społecznego w teorii i praktyce" przed-
stawił doc. dr inż. Józef Mihalik z Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Bratysławie, 
który dokonał także końcowego podsumowania obrad sesji. 

Obok 160 uczestników z Czechosłowacji w spotkaniu wzięli udział również goi-
cie z Bułgarii, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Polski, Węgier i Związku 
Radzieckiego. 

Poniżej drukowana rozprawa została przygotowana w związku z zaproszeniem 
autora do uczestniczenia w III Konferencji i wygłoszenia referatu: „Wpływ bu-
dowy kombinatu rafineryjno-petrochemicznego w Płocku na społeczny rozwój 
miasta". 

W Ta t r zańsk ie j Łomnicy referat wygłosiłem w wersji skróconej. 

Położony o 111 km na zachód od Warszawy 
Płock, przez stulecia ośrodek adminis t racj i pań-
stwowej, kościelnej i wojskowej — przekształ-
cił się w ostatnich ki lkunastu latach w miasto 
przemysłowe. Ta zmiana charakteru miasta, 
jego funkcj i społeczno-gospodarczej i ku l tura l -
ne j nastąpi ła w wyniku lokalizacji w tym pra -
s t a rym grodzie giganta polskiej chemii: Mazo-
wieckich Zakładów Raf inery jnych i Petroche-
micznych (MZRiP). Wielki przemysł odegrał 
motoryczną rolę w społeczno-gospodarczych 
przeobrażeniach Płocka po 1960 roku, stał się 
podstawowym czynnikiem urbanizacji . 

Płock jest j ednym z najs tarszych miast 
w Polsce. P rawa miejskie otrzymał w 1237 r., 
wcześniej niż wszystkie inne miasta pełniące 
w różnych okresach funkc je stołecznego grodu 
państwa polskiego. Przed tysiącem lat był 
Płock stolicą j edne j z 5 prowincji Polski Pias-
towskiej — Mazowsza1) . W latach 1079—1138 
pełnił funkc ję stolicy państwa (2 monarchów. 
Władysław I H e r m a n i Bolesław III Krzywous ty 
pochowani są w sarkofagu w kaplicy królew-
skiej płockiej bazyliki katedralnej) , a od 1138 r. 
do 1495 był siedzibą książąt mazowieckich 
(później płockich). Od śmierci ostatniego księcia 
płockiego Janusza II (1495 r.), jest do dziś sto-

licą województwa płockiego (z przerwą w la-
tach 1919—1975).2) 

Periodyzacja rozwoju Płocka 
w Polsce Ludowej 

Współczesna historia miasta składa się 
z dwóch etapów. Pierwszy, obe jmujący lata 
1945—1960, dzieli się z kolei na dwa okresy. 
W pierwszym do 1949 r. (plan 3-letni) l ikwi-
dowano skutki wojny, odbudowywano i u r u -
chamiano zakłady pracy i instytucje. W dru-
gim okresie od 1950 do 1960 roku, t j . 
w la tach realizacji p lanu 6-letniego i p ierw-
szej pięciolatki budowano nowe zakłady, a s ta-
re rozbudowywano i modernizowano. Fabryka 
Maszyn Żniwnych, Stocznia Rzeczna, przemysł 
rolno-spożywczy i d rzewny — są tego przy-
kładem. 

Drugi e tap zapoczątkowany został w roku 
1961 i ma związek z uchwalą nr 2/59 Komi-
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów (KERM) 
z dnia 5 stycznia 1959 r. w sprawie lokalizacji 
w Płocku wielkiego przemysłu w postaci ze-
społu f ab ryk chemicznych. W pierwszym jego 
okresie, t j . w latach 1961—1970 nastąpi ł dy-
namiczny wzrost przemysłu i związany z nim 
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Tatrzańska Łomnica, 18 — 20.X.1977 r. W Prezydium III konferencji naukowej nt: „Zarządzanie 
a planowanie rozwoju społecznego" między innymi zasiedli (od lewej): dr inż. Milan Kysely — 
zastępca federalnego ministra Pracy i Spraw Socjalnych w Pradze, doc. dr inż. Józef Mihalik — 
z Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Bratysławie — „garant" konferencji, prof. d r Michał Pecho — 
dyrektor Instytutu w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Bratysławie, Dezider Krocsany — minister 

Pracy i Spraw Socjalnych Słowackiej Republiki Socjalistycznej w Bratysławie. 

duży rozwój organizmu miejskiego (niestety, 
nie we wszystkich działach gospodarki miej-
skiej). 

Budowa wielkiego kombinatu wraz z inwe-
stycjami „towarzyszącymi" wyznaczyła dyna-
mikę przemian, zabezpieczyła podstawy egzys-
tencji miasta na daleką perspektywę. 

Lata te charakteryzowały się w Płocku na j -
większym ze wszystkich 79 miast wówczas 
wydzielonych (wyłączonych z województw 
i powiatów) w Polsce przyrostem rzeczywis-
tym ludności (wzrost ten wyniósł 69%, t j . 
z 42.798 w 1960 r. do 72.336 mieszkańców 
w 1970 r.), największymi w kra ju nakładami 
inwestycyjnymi na 1 mieszkańca Płocka, oraz 
stałym niewykonywaniem miejskich inwes-
tycji towarzyszących, związanych z inwestycją 
podstawową: Mazowieckimi Zakładami Rafine-
ry jnymi i Petrochemicznymi s ) . 

Drugi okres społeczno-gospodarczego rozwo-
ju Płocka t rwa od początku 1971 r. O ile bo-
wiem do 1970 r . władze centralne stosowa-
niem bodźców materialnych i moralnych pre-
ferowały rozwój inwestycji przemysłowych, 

pozostawiając problemy rozwoju in f ras t ruk tu -
ry społecznej na marginesie „ważniejszych' 
problemów ekonomicznych, o tyle w sześciu 
ostatnich latach (1971—1976) inwestycje towa-
rzyszące, przede wszystkim mieszkaniowe 
i ochrony zdrowia, po raz pierwszy wykonano 
z nadwyżką. 

Czynniki techniczne, ekonomiczne i społeczne 
uzasadniające lokalizację MZRiP w Płocku 

1) Położenie Płocka nad Wisłą, 2) możliwość 
odprowadzenia ścieków przemysłowych do 
rzeki, 3) położenie miasta na trasie rurociągu 
naftowego „Przyjaźń", 4) środkowe położenie 
geograficzne miasta w Polsce, 5) dążenie do 
likwidacji zacofania społeczno-gospodarczego 
b. województwa warszawskiego — Mazowsza 
(gdyż doświadczenia ostatniego dwustulecia 
rozwoju gospodarczego świata ukazały domi-
nującą rolę uprzemysłowienia w polityce gos-
podarczej, jako najszybszą drogę rozwoju sił 
wytwórczych w każdym kraju), 6) gospodarcze 
wykorzystanie arteri i wodnej — Wisły, 7) is t -
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nienie nadwyżek i rezerw siły roboczej: kobie-
ce j w mieście a męskiej w regionie, 8) konfi-
guracja terenu, słabe piaszczyste gleby i łat-
wość wywłaszczenia, 9) właściwa róża wiat-
rów, 10) is tnienie zaplecza urbanistycznego 
i kul tura lnego oraz stosunkowo niski koszt za-
siedlenia 1 mieszkańca, 11) dążenie do zaha-
mowania dysproporcj i między nadmiernym 
wzrostem miast większych i stagnacją gospo-
darczą miast małych, 12) dążenie do stworze-
nia nowego układu przestrzennego rozmiesz-
czenia przemysłu w Polsce (mapy gospodar-
czej). 

Rozwój społeczny a rozwój gospodarczy 

Obecny rozwój socjalistycznej Polski jest 
syntezą dwóch wzajemnie ze sobą sprzężonych 
procesów: rozwoju społecznego i rozwoju gos-
podarczego. Pierwszeństwo rozwoju społecz-
nego zakłada preferencje celów i potrzeb spo-
łecznych, k tó rym służyć winny działania 
i e fekty gospodarcze. Jes t bowiem zrozumiałe, 
że na społeczeństwo oddziałuje to, co ot rzymu-
je ono w wyniku rozwoju gospodarczego. Stąd 
polityka po 1970 r., or ientująca się na społecz-
ne rezultaty postępu, przyjęła tezę, że lepsze 
zaspokojenie potrzeb ludzkich sprzyja postępo-
wi kra ju . 

Tak więc celem współczesnej gospodarki 
polskiej jes t cel społeczny. W pojęciu tym 
mieści się stała poprawa s tandardu życiowego 
społeczeństwa, obe jmująca z jednej strony 
stały wzrost dochodów ludności, a z drugiej 
coraz lepsze zaspokajanie j e j potrzeb material-
nych i duchowych. 

Wśród celów gospodarczych główne miejsce 
z a j m u j e dynamiczny wzrost dochodu narodo-
wego. Im szybszy jest jego przyrost, tym 
szybciej mogą rosnąć inwestycje — zasadniczy 

czynnik przyspieszenia gospodarczego i spo-
łecznego Polski. 

Ranga MZRiP w przemyśle polskim 

Przykładem takie j właśnie polityki w Polsce 
jest m. in. budowa w Płocku wielkiego kom-
binatu petrochemicznego, na którą w latach 
1961—1980 (20 lat) nakłady inwestycyjne w y -
niosą około 50 miliardów zł. W 1976 r., kom-
binat, który jest największym przedsiębior-
stwem przemysłu chemicznego w Polsce, prze-
robił 12,2 min ton radzieckiej ropy naf towej , 
dostarczanej północnym odgałęzieniem ruro-
ciągu „Przyjaźń". 

Produkty ra f ine ry jne i petrochemiczne obej-
mują 63 asortymenty. Zakłady pokrywają — 
w 80% zapotrzebowanie k ra ju na paliwa płyn-
ne, w 80% na gaz płynny i w ponad 75% na 
asfalty drogowe i przemysłowe. Są one jedy-
nym w Polsce producentem w zakresie podsta-
wowych surowców i półproduktów dla prze-
mysłu tworzyw sztucznych, włókien synte-
tycznych i kauczuku syntetycznego, jak poli-
propylen, fenol kumenowy dla produkcji ka-
prolaktanu, paraksylen, ortoksylen, glikol e ty-
lenowy i butadien 4). 

Wartość sprzedanej w 1976 r. własnej pro-
dukcji i usług kombinatu wyniosła 50,9 miliar-
da zł (w cenach zbytu), co postawiło go na 
pierwszym miejscu w Polsce. Stanowiło to 2,1% 
wartości sprzedaży produkcji całego polskiego 
przemysłu uspołecznionego (2.438,9 mld zł), 
80% wartości sprzedaży przemysłu miasta 
Płocka (63,7 mld zł), 72% województwa płoc-
kiego (70,5 mld zł), 45% Zjednoczenia „Petro-
chemia" w Krakowie (114,1 mld zł) i 23% kra -
jowego przemysłu chemicznego (223,5 mld 
złotych)5). 

Tatrzańska Łomnica, 18 - 20.X.1977 r. 
Na soli obrad m. in. (od lewej) 
dr W. Romanowicz Polozow z I.e-
ningradzkieęo Instytutu Spraw So-
cjalno-Ekonomicznych Akademii 
Nauk ZSRR. p r o f . dr Jarosław Ko-
hout — dziekan Wydziału w Wyż-
szej Szkołę Ekonomicznej w Pradze, 
dr inż. Jakub Chojnacki — prezes 
Towarzystwa Naukowego Płockiego 
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Rozwój ludności 

Budowa kombinatu i tworzenie tysięcy 
nowych miejsc pracy (w przemyśle, budow-
nictwie i usługach) spowodowały duży przyrost 
rzeczywisty ludności. W latach 1960—1976 lud-
ność Płocka zwiększyła się z 42.798 mieszkań-
ców do 90.851 (36-te miejsce w Polsce), t j . 
o 48.053 osób6). Z tego na przyrost na tura lny 
wypada 10.675 (22,2%), na saldo migracji 36.013 
(75,0%), a na nowo przyłączone w 1961 r. te-
reny 1.365 osób (2,8%). 

Rozwojowi ludności towarzyszyły także cha-
rakterystyczne zmiany s t ruktura lne . Nastąpiły 
przesunięcia w grupach wieku. Na szczególną 
uwagę zasługuje przy tym obniżenie odsetka 
dzieci i młodzieży przy równoczesnym wzroś-
cie udziału populacji wieku 18—59 lat. Udział 
ludności w sk ra jne j grupie wieku, powyżej 60 
lat, u t r zymujący się w latach 1960—1970 na 
tym samym poziomie (9,7%), po 1970 r. rośnie. 

Świadczy to o migracj i do miasta młodych 
ludzi, w sile wieku produkcyjnego. Stąd i ros-
nący przyrost na tura lny . W okresie ostatnich 
16 lat najniższy przyrost naturalny wynoszący 
9,10/

m zanotowano w 1969 r. Od tego roku sys-
tematycznie on rośnie osiągając w 1976 r. przy-
rost szczytowy: 12,6°/00. (Polska: miasta 9,7ł/oo 
wieś ll.SYoo). 

Według ostatniego Narodowego Spisu Pow-
szechnego w dniu 8.XII.1970 r. połowa ludności 
Płocka urodziła się już w Polsce Ludowej . 
A więc mieliśmy do czynienia z młodą spo-
łecznością o przeciętnym wieku 26 lat. Z liczby 
72.165 mieszkańców (w dniu Spisu) 40% — to 
urodzeni w Płocku, pozostali to ludność tzw. 
napływowa 7). 

Przyrost ludności Płocka w II etapie jego roz-
woju (od 1961 r.) charak te ryzuje ogromna mi-
gracja związana z budową i rozbudową prze-
mysłu i ośrodka miejskiego. Przybysze ci pocho-
dzą w większości ze wsi regionu, gdzie życie 
w t rudnych często warunkach miało wpływ na 
procesy migracyjne. Tym ludziom przemieszcze-
nie, zmiana miejsca zamieszkania przyniosła od-
czuwalne polepszenie warunków bytu i nową 
sytuację społeczno-zawodową. W większości 
wypadków oznaczało to przejście z wars twy 
chłopskiej do klasy robotniczej. Tego typu 
procesy miały i nadal mają miejsce, gdyż 
sprzyja im rozwój budownictwa mieszkanio-
wego w Płocku oraz powstawanie nowych 
miejsc pracy. 

Mamy tu do czynienia z kilku równoległymi 
procesami związanymi z poprawą standardu 
życiowego. 

Po pierwsze — tworzenie nowoczesnych 
miejsc pracy w gospodarce w Płocku zapewnia 
stałe zatrudnienie i wyższe zarobki; po drugie 
— mieszkanie powiązane z urządzeniami tech-
niczno-komunalnymi i rozwijającą się infra-
s t rukturą społeczną umożliwia wyższy poziom 
zaspokajania rosnących potrzeb bytowych, 
także w zakresie oświaty, nauki i kul tury; po 
trzecie — odpływ nadwyżek ludności ze wsi 
z indywidualnych gospodarstw rolnych zwię-
ksza dochód pozostających tam osób i zmusza 

Budowa wielkiego przemysłu chemicznego i inten-
sywnie rozbudowywane miasto wcale nie przesło-
niły faktu, że stary zabytkowy Płock znaczy o uro-
ku i osobowości miasta oraz dobrze świadczy o pra-
cy przeszłych pokoleń: NIz: fragment Starego Mia-
sta. Pomnik kultury tysiąclecia Państwa Polskie-
go — gród, zamek, opactwo benedyktyńskie, mu-
zeum. Widok z tarasu kawiarni „Zamkowa" w do-
mu „Pod Trąbami". Z lewej strony baszta obron-
na Zamku Książąt Mazowieckich t. zw. „Zegaro-
wa" z XIV uńeku. W czasie przebudowy w I po-
łowie XVIII w. baszta otrzymała cebulaste baro-
kowe zwieńczenie. Z prawej druga (z zachowanych 
baszt) wieża obronna t. zw. .Szlachecka" _ daw-
niej zwana „Wysoką" (została ona w 1796 r. ob-

niżona o około 10 metrów). 

je do racjonalizacji, społecznego podziału pra-
cy, efektywnego gospodarowania i podwyższe-
nia wydajności pracy. 

Badania przeprowadzone w rejonie Płocka 
potwierdziły powyższe założenia. 

Aktywizacja zawodowa 

Przyrost liczby czynnych zawodowo i wzrost 
ich udziału w s t ruk turze społeczności Płocka 
i jego regionu łączy się z przemianami s t ruk-
tury gospodarki narodowej. Dane statystyczne 
wykazują dynamiczny wzrost liczby osób czyn-
nych zawodowo, a wśród nick zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej, w tym duży przy-
rost zatrudnienia kobiet. Równocześnie wśród 
zatrudnionych ogółem codziennie do pracy do-
jeżdża spoza granic miasta około 10.000 osób8). 

Ludność czynną zawodowo w Płocku wyka-
zano w tablicy w podziale sektorowo-działo-
wym: sektor I — rolnictwo i leśnictwo, sek-
tor II — przemysł i budownictwo oraz sektor 
III — pozostałe działy (szeroko pojęte usługi). 
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T a b l i c a 1 

Ludność i zatrudnienie w gospodarce uspołeczni m e j według trzech sek'orów (stan w dniu 31 grudnia). 

1978 

Wyszczególnienie 1960 1170 
ogółem w tym 

kobiety 

1 2 3 4 1 

Ludność 42.708 72.338 90.851 45.250 

Za t rudn ien ie : ogółem 18.325 38.820 56.433 X 
w tym kobie t 4.416 11.550 23.425 X 

% w stos. do zatr . ogółem 27,1 31,4 41,5 X 

I 
sektor 

ro ln ic two 
leśn ic two 

40 
113 

405 
38 

844 
38 

356 
15 

I I 
sek tor 

przemysł 
budownic two 

6.674 
3.183 

14.870 
8.963 

22.741 
11.522 

8.974 
1.890 

I I I 
sektor 

pozostałe (usługi) 
% w stos. do zatr . ogółem 

6.315 
38,7 

12.548 
34,1 

21.288 
37,7 

12.190 
X 

Należy podnieść, że po roku 1970, a więc 
z momentem wprowadzenia nowej polityki roz-
wojowej, kładącej akcent na społeczne czynni-
ki postępu, wzrósł udział zatrudnienia w sekto-
rze III, czyli w usługach (z 34,1% w 1970 r. do 
37,7% w 1976 r.). Widzimy tu wyraźnie proces 
pogłębiania się społecznego podziału pracy. 

Oznacza to zwrócenie większej uwagi w la-
tach 1971—1976 na działy gospodarki narodo-
wej , mające wpływ na obsługę mieszkańców, 
na polepszenie warunków socjalno-bytowych 
ludności. Warto jednak zauważyć, że udział sek-
tora III w 1960 r., a więc u progu budowy kom-
binatu był wyższy, gdyż wynosił 38,7%. 

Cechą charakterystyczną dla procesu aktywi-
zacji ludności w Płocku w latach 1960—1976 
był znaczny wzrost aktywności zawodowej ko-
biet. Ich udział w zatrudnieniu ogółem wynosi 
już (w 1976 r.) 41,5%, co wymaga szczególnego 
podkreślenia. W 1960 r. wynosił tylko 27,1%. 

* 

* * 

Wśród szeregu problemów społecznych w la-
tach 1961—1976 wysunęły się w Płocku na plan 
pierwszy trzy główne, na które zwracano szcze-
gólną uwagę. Chodziło o problem mieszkanio-
wy, o ochronę zdrowia i o kształcenie kadr. 

P r o b l e m m i e s z k a n i o w y , jeden 
z najbardziej newralgicznych czynników sytu-
acji społecznej w Polsce, zajmował w Płocku 
czołowe miejsce wśród inwestycji towarzyszą-
cych i spraw socjalno-bytowych. 

U progu budowy kombinatu, a więc na ko-
niec 1960 r., sytuacja mieszkaniowa nie była 
dobra. Charakteryzowały ją: znaczne technicz-
ne zużycie zasobów mieszkaniowych, zajmowa-
nie przez około 1.200 rodzin (12% lokali) po-
mieszczeń nie nadających się na mieszkania 
(tzw. pomieszczenia niemieszkalne oraz domy 
grożące zawaleniem), a wreszcie przeludnienie 
mieszku ń •). 

Świadczy o tym fakt zbytniego zagęszczenia 
1 izby, na którą przeciętnie wypadało 1,79 oso-
by. Mieszkania najmniejsze, a więc 1 i 2-izbowe, 
które na koniec 1960 r. stanowiły aż 63,8% ogółu 
mieszkań, były szczególnie przeludnione. 
W mieszkaniach jednoizbowych przypadało 
przeciętnie 2,97 osoby na izbę, a w dwuizbo-
wych 1,94 osób na izbę , ł). 

Dodatkowo sytuację pogarszał deficyt miesz-
kań. Na 100 mieszkań przypadało 127 gospo-
darstw domowych. Ogółem nadwyżka gospo-
darstw domowych nad liczbą mieszkań wyno-
siła 2.839. 

Nowe budownictwo mieszkaniowe, znacznie 
zwiększone od 1961 r. przedstawia poniższa ta-
bela. 

T a b l i c a 2 

Budownictwo mieszkaniowe w Płocku 
w latach 1M5—1978 ") 

L a t a 

B u d o w n i c t w o 
mieszkan iowe 

ogółem 

W tym 
budownictwo 

prywatne — domy 
indywidualne 

w izbach 

1 i » 

1945 — 49 
1950 — 55 
1956 — 60 

568 
1.925 
2.976 

388 
602 
740 

1961—65 
1966 — 70 

12.587 
12.240 

1.624 
2.061 

1971 
1972 
1973 
1974 
1975 

2.942 
5.224 
4.941 
5.283 
4.234 

541 
630 
678 
658 
554 

1971 — 75 22.624 3.061 
1976 4.108 447 

W ślad za zwiększeniem budownictwa szła 
stopniowa poprawa warunków mieszkaniowych 
ludności Płocka. 

Niestety, w latach 1981—1970 w budownic-
twie mieszkaniowym nie wykonano — w sto-
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N - 10. Rok 1830: 
D Z I E N M K ^ ^ ^ U I I Z Ę D O W Y 

Woiemklz- twaPlock iego. 
W P L O C K . U , D N I A 6 M A R C A W S O B O T Ę . 

Boni civi* « i , nos«« intiiluta et ciritatis, iitqve clttmpa<xrm 

OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. . 
Wydziat Skarlc:vy. 

3 K O M M I S S Y A W O J E W Ó D Z T W A P L O C K i r . O O . 
P o s t a n o w i e n i e / H a r t y A d m i n i M r a c y i n ć y d a t y 1. C r u d o i a r . i. *pr?.episMiące p o b d r 

c ł o w c h o d o w r g o od m e t In i w a n t - g o n i k i . l p o gr-. 1 0 , a k o n s u m o w ego po Z l o t : 3 , 
u o d a i e do p u b l i c M i e y ' w i a d o m o ś c i i e g l o s z e n i i z w y k ł y m s p a j o b e w i ak n a i l j p u i « : 

W 1 tu i« u i u N u y i a ś m s j e z e g o 
M I R O Ł A I A Ig«-

C E S A R Z A W s i e r h R o s s y i K R Ó L A P o l s k i e g o «-te. e t c . e t c . 
HAl) iV A D M I N I S T H A C Y I T U K R Ó L E S T W A . 

Z w a ź a i ą c £e n ik i e l w T « r j f i i * d n i a L S t y c z n i a 1823. r . iest o p u s z c z o n y , » t y -
c ie » f i t e g o i p r z e z pos tęp w n o w y c h my n o t a t k a c h , m o l e m i e ć k o r z y s t n e we w z g l ę . 
.dzie t e c h n i c z n y m z >s tó»o»imie , n * wniosek K o o i m i s s y y R z ą d o w y c h S p r a w W e w n ę -
t r z n y c h i Pol icy» t u d z i e i P r z y c h o d ó w i S k a r b u s t anowi co n a s t ę p u i e : 

A r i i 1. Od n i k l u c z y s z c z o n e g o w k r u c h a c h l » b s z t a b a c h , będz i e p o b i e r a n e " c ł o 
w ę h o d o w e od c e n t n a r a g r : 10, k o n s u m o w e od c e n t n a r a Z ł p : 3 , m c m Z ł t : 3. j^r; 10. 

Art.- t . W y k o n a n i e n i n l e y s z e g o p o s t a n o w i e n i a K o t n m i s s y o m R z ą d o w y m ¡ spraw 
W e w n ę t r z n y c h i P o l i c y i t u d t i e i P r i y e b o d ó w i S k a r b u w czem d o k t ó r ć y n a l e i y p o -
l u » n T . 

Tradycje województwa płockiego sięgają roku 1495 (śmierć ostatniego księcia płockiego Janusza II), 
a wojewodów płockich roku 1138 (śmierć monarchy Bolesława III Krzywoustego). O województwie 

płockim w okresie zaborów przypomina Dziennik Urzędowy z 1830 r. 

sunku do uchwalonych planów 5-letnich — 
3.636 izb (około 1.300 mieszkań). Przez to nie 
udało się załatwić pilnych spraw wielu rodzin, 
m. in. osób za jmujących lokale przeludnione 
i młodych małżeństw — głównego źródła no-
wych potrzeb mieszkaniowych. 

Niemniej jednak nowe budownictwo — reali-
zowane z pełnym wyposażeniem w urządzenia 
techniczno-komunalne — spowodowało pewną 
poprawę sytuacji . Umożliwiło m. in. bezpowrot-
ną likwidację w tym dziesięcioleciu 1187 miesz-
kań najgorszych. Spowodowało to znaczne i od-
czuwalne zmniejszenie ubóstwa budowlanego 
i mieszkaniowego w Płocku. 

Dane Narodowego Spisu Powszechnego w 1970 
roku wykazały, że sytuacja była nadal t rudna . 
Świadczy o t ym przeciętne zaludnienie 1 izby, 
wynoszące 1,46 osoby (Polska — miasta 1,31). 
Udział mieszkań najmniejszych (1 i 2-izbowych) 
zmniejszył się do 48,8%. a ich zaludnienie do 
2,24 osoby (1-izbowe) i do 1,75 (2-izbowe) osób 
na izbę " ) . 

Nie wykonanie planów budownictwa spowo-
dowało, że warunki mieszkaniowe płocczan mie-
rzone ilością osób na izbę (1,46) i ilością m2 po-
wierzchni użytkowej mieszkania na 1 mieszkań-
ca, uplasowały nas na 75 i 77 miejscu wśród 
79 miast wówczas wydzielonych (z b. powiatów 
i województw) w Polsce 1J). 

Dodatkowym negatywem był fakt , iż deficyt 
mieszkań powiększył się do 3.546 mieszkań. 

Tak więc za rzeczywistym przyrostem lud-
ności Płocka inwestycje mieszkaniowe w latach 
1961—1970 nie nadążyły. 

Trzeba jednak podkreślić, że warunki miesz-
kaniowe nie zależą tylko od powierzchni miesz-
kalnej na 1 osobę, ale i od stanu technicznego 
obiektu (domu) i lokalu, jego wyposażenia 
techniczno-komunalnego oraz od samodzielnego, 
bądź wspólnego zamieszkania. 

Nastąpiła poprawa warunków życiowych 
i ku l tury mieszkania na skutek lepszego wy-
posażenia mieszkań w instalacje komunalne 
i sanitarne. A łazienka i w. c. w mieszkaniu 

21 



«i 

Fragment spółdzielczego o ledla Ty-
siąclecia. Nlz: pierwsze w Płocku 11 
kondygnacyjne ..wieżowce" (po 66 
mieszka ) typu M I i M-5). Na o ie-
dlu tym zbudowano w latach 1005 
—1971 253., mieszkań o 7-110 izbach 

dla 945') osób Budowa w Płocku w 
lalach 1961—1970 51.559 izb (w Ujm 
7.193 w budownictwie prywatnym) 
spowodowała znaczną poprawę wa-
runków mie zkalnych ludności. Wy-
razem tego jest i fakt zmniejszenia 
zaludnienia 1 izby: z 1.79 osób w 

196C. r. do 1.17 w 1976 r. 

oraz centralne ogrzewanie stanowią istotne kry-
ter ium nowoczesnego mieszkania. 

W miarę podnoszenia się w nowych budynkach 
s tandardu mieszkaniowego, wyrażającego się w 
coraz lepszym wyposażeniu mieszkań w urzą-
dzenia techniczne i komunalne, pogłębiała się 
dysproporcja między budynkami nowymi i s ta-
rymi. Poprawę warunków mieszkaniowych ko-
jarzy się zwykle ze wzrostem skali nowego bu-
downictwa. Jes t to główna, ale nie jedyna droga 
zwiększenia liczby dobrych mieszkań. Poprawę 
warunków można też uzyskać przez szybką mo-
dernizację i remonty s tare j zabudowy. 

Tak też zrodziła się nowa polityka remonto-
wo-modernizacyjna, polegająca na wyburzaniu 
ruder i likwidacji mieszkań najgorszych oraz 
porządkowaniu podwórek (likwidacja otwartych 
kloak, śmietników, prowizorycznych komórek 
itp.). Dążono do tego, aby żadna rodzina nie 
mieszkała już w warunkach niegodnych czło-
wieka. 

Pods tawowym założeniem nowej polityki roz-
działu mieszkań, określonej już w maju 1!)61 r., 
było przeznaczenie mieszkań kwaterunkowych 
będących w dyspozycji Miejskiej Rady Narodo-
wej i uzyskiwanych lub wygospodarowanych 
w is tnie jących zasobach mieszkaniowych oraz 
w nowych budynkach, przede wszystkim dla 
osób najgorze j mieszkających. Przeważnie na-
leżały do nich te, których nie było stać — 
z uwagi na mały dochód na członka rodziny 
na poprawienie sobie warunków mieszkanio-
wych drogą oszczędności i zdobycia mieszkania 
spółdzielczego. 

Przez cały ten okres s tarano się koordyno-
wać rozdział mieszkań i prowadzić politykę 
jednolitą, opartą na kryter iach socjalnych, ale 
i uwzględniając konieczne potrzeby dynamicz-
nie rozwijającego się przemysłu. 

Na VIII Plenum KC P Z P R w 1971 r. Edward 

Gierek uznał sprawę mieszkaniową w Polsce 
/.a drugi problem do rozwiązania (po sytuacj i 
mater ia lnej klasy robotniczej) oraz jako czyn-
nik intensyfikacji gospodarki. 

s t ą d Sejm PRL w uchwale z dnia 19.X.1972 
roku p r z y j ą ł M ) „dalszy rozwój budownictwa 
mieszkaniowego za jeden z najważniejszych ce-
lów polityki społeczno-gospodarczej Państwa, 
>v przekonaniu, że poprawa sytuacji mieszka-
niowej stanowi decydujący czynnik ogólnego 
svzrostu poziomu życia ludności kraju. . ." 

W uchwale założono, że „w połowie lat osiem-
dziesiątych" (tj. w 1985 r.) każda rodzina w Pol-
ice będzie mieć odrębne, samodzielne mie.szka-
nie, w którym ilość osób będzie równa ilości 
izb (zagęszczenie 1 osoba na izbę), a do końca 
1993 r. dokonane zostanie „zasadnicza moder-
niza ja s tarych zasobów mieszkaniowych". 

Wvkonanie tego programu w Płocku zmusza 
do budowy w latach 1971—1985 80.000 izb 
Mieszkalnych13). Budowa w okresie lat 1971— 
1975 22.624 izb i obniżenie wskaźnika za-
gęszczenia do 1,19 osób na izbę może być do-
•/odem. że te o wielkim znaczeniu dla społe-
czeństwa płockiego decyzje będą wykonane. 

O podniesieniu problemu mieszkaniowego do 
rangi najważniejszej dr Antoni Rajkiewicz -
profesor Uniwersytetu Warszawskiego tak 
w 1973 r. napisał ") . 

dwudziestoletni program mieszkaniowy, 
który bez przesady można nazwać najdonioślej-
szym w Polsce ak tem socjalnym w obecnym 
stuleciu, ma nie tylko znaczenie społeczne. Wiz-
ja społeczeństwa, w k tó rym każda rodzina bę-
dzie mieszkała w odrębnym mieszkaniu, nowo-
cześnie wyposażonym i umeblowanym, zachę-
cającym do współżycia i posiadania dzieci, za-
wiera w sobie bodźce do podnoszenia kwalif i -
kacji i wydajności pracy oraz racjonalnej gos-
podarki dochodami"... 
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W latach 1961 - J976 takich substan-
dartowyc budynków wiele rozebra-
no. W ten sposób zmniejszono ubó-
stwi) budowlane i mieszkaniowe 
Płocka. Na zdjęciu obiekt, przy zbie-
gu ulic Warszawskiej i. Gagarina — 

już wyburzony. 

T a k u j ą ł p r o b l e m p o l i t y k s p o ł e c z n y , a s o c j o -
l o g p r o f . d r J a n S z c z e p a ń s k i — w i c e p r e z e s 
P A N w j e d n e j ze s w o i c h p r a c p r o b l e m t e n w i -
dz i n a s t ę p u j ą c o : 1 7 ) „ M i e s z k a n i e j e s t ś r o d o w i s -
k i e m r e g e n e r a c j i s i ł , w y p o c z y n k u . D l a c z ł o w i e -
k a w r a c a j ą c e g o z p r a c y , z m ę c z o n e g o w y s i ł k i e m 
c o d z i e n n y m , r y t m e m p r a c y , d o j a z d e m , z a ł a t -
w i e n i e m s p r a w -— m i e s z k a n i e j e s t m i e j s c e m o d -
p r ę ż e n i a , g d z i e k a ż d y s a m s o b i e m o ż e u s t a l i ć 
r y t m c z y n n o ś c i , j e s t s w o i m s z e f e m , r e g u l u j e 
c z a s w e d ł u g w ł a s n e g o u z n a n i a , w y p o c z y w a , ś p i , 
r e g e n e r u j e e n e r g i ę ż y c i o w ą i r a n o z n ó w w y -
c h o d z i w y p o c z ę t y " . 

Ochrona zdrowia 
W i e l k a i n w e s t y c j a p o s t a w i ł a p r z e d s łużba , 

z d r o w i a n o w e z a d a n i a . D l a i c h r e a l i z a c j i n i e -

z b ę d n e s t a ł o s io w p r o w a d z e n i e i n n y c h f o r m 
o r g a n i z a c y j n y c h i t w o r z e n i e n o w e j i n f r a s t r u k -
: u r y . N a i n w e s t y c j e o r a z n a n o w o c z e s n e w y p o -

żenie wydatkowano wicleset milionów zło-
t y c h . P o w s t a w a ł y n o w e o b i e k t y o g ó l n e j i p r z e -
a y s ł o w e j s ł u ż b y z d r o w i a . I n w e s t y c j ą p o d s t a -
v o w ą o k a p i t a l n y m z n a c z e n i u b y ł a b u d o w a w 

ł a t a c h 1 9 6 4 — 1 9 7 3 d u ż e g o n o w o c z e s n e g o s z p i t a l a 
0 16 o d d z i a ł a c h i 6 7 0 ł ó ż k a c h i m . p r o f . d r . M a r -

i n a K a c p r z a k a . 
O p o p r a w i e z d r o w o t n o ś c i m i e s z k a ń c ó w , b ę d ą -

c e j w y n i k i e m p o d n i e s i e n i a w a r u n k ó w ż y c i a 
1 o c h r o n y z d r o w i a l u d n o ś c i ś w i a d c z ą d a n e s t a -
t y s t y c z n e . 

L i c z b a z g o n ó w n a 1.000 m i e s z k a ń c ó w P ł o c k a 
z m n i e j s z y ł a s i ę z 12,9 w 1938 r . d o 11,7 w 1950 

Kilkadziesiąt lat mieszkańcy regionu płockiego c : tkali na nowy r.zpita! — obiekt o wielkim znacze-
niu socjalnym. Już bowiem przed l wojną świato wą, w mieście gubernialnym Płocku uznano, że sta-
ry szpital Św. Trójcy absolutnie nie zaspokaja potrzeb. Stąd opracowano już wówczas tzw. „plany" 

<dokumentację). 
N z: Budynek główny Szpitala Wojewódzkiego (na Winiaraci . na drugim plunie — Wisła) im. proj. 
dr Marcina Kacprzaka — wybitnego płocczanina. Po .1 latach budowy, od 9IV.1973 r. czynne jest 16 
oddziałów (670 łóżek). Ogólny koszt budowy {łączni - wyposażeniem) około 212 min zł. w tym 50 

min zł — to partycypacja MZRiP. Przeciętny kosz', budowy 1 łóżka — około 320.000 zł. 
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roku, 7,5 w 1960 r., 6,8 w 1970 r. i do 7,3 
osób w 1976 r. (Polska 8,8)18). Oceniając jednak 
te dane trzeba mieć na uwadze i s t ruk tu rę wie-
ku ludności ( je j starzenie się). 

Zgony niemowląt (do 1 roku) na 1.000 uro-
dzeń żywych spadły ze 112 w 1938 r. i 122,8 
w 1950 r. do 62,8 w 1960 r„ 28,2 w 1970 roku, 
i do 21,5 w 1976 r. (Polska 24,0) , 9). Powszech-
nie p r z y j m u j e się, że dane o zgonach niemow-
lą t świadczą o warunkach życia ludności. Moż-
na z tych danych wnioskować o poziomie od-
żywiania się, ochronie zdrowia, oświacie czy 
warunkach mieszkaniowych. Współczynnik 
umieralności niemowląt jest jednak jeszcze zbyt 
wysoki z porównaniem z bardziej rozwiniętymi 
państwami w Europie. O dwadzieścia kilka lat 
przedłużył się przeciętny wiek życia mieszkań-
ców. Wynosi on dla kobiet — 74 lata i dla męż-
czyzn — 69 lat. Cały zespół czynnikiów gospo-
darczych, społecznych i kul tura lnych spowodo-
wał że w Płocku nas tąpi ł istotny spadek liczby 
zgonów. 

Oświata — kształcenie kadr 

Światowe doświadczenie wskazuje, że „inwe-
s tyc je" w człowieka, w jego wiedzę, umiejęt -
ności i kwalif ikacje odgrywają wielką rolę w 
postępie gospodarczym. W przeszłości akcent 
kładziono na wzrost dobrobytu materialnego, 
obecnie akcent ten przesuwa się w kierunku 
jakościowego rozwoju człowieka w państwie 
socjalistycznym, podnoszenia jakościowych cech 
ludzkich, indywidualnych i społecznych przez 
kształcenie i wychowanie, rozwijanie talentów, 
popularyzację wiedzy, kształtowanie motywacj i 
itp. 

W pojęciu „inwestycj i" w człowieka mieści 
się również całokształt działań edukacyjnych 
i ku l turowych związanych z nabywaniem no-
wych cech kwal i f ikacyjnych przez ludzi po-
chodzących ze środowisk wiejskich, co w wa-
runkach Płocka ma szczególne znaczenie. Pow-
szechny dostęp do nauk, druga po prawie do 
pracy wielka zdobycz socjalizmu, oparte jest 
na ogromnej rozbudowie in f ras t ruk tury . 

Oświata w Płocku dziedziczy dorobek wielo-
wiekowej pracy szkół płockich. To tu działa od 
ośmiu stuleci (od 1180 r.) najs tarsza z istnie-
jących w Polsce szkoła: obecne Liceum Ogólno-
kształcące im. Marszałka Stanisława Małachow-
skiego. Przy tej szkole w 1820 r. zostało zało-
żone Towarzystwo Naukowe, będące dziś na j -
s tarszym z is tniejących w Polsce. Przy te j 
szkole w 1754 r. założono teatr . 

Przemiany polityczno-ustrojowe stworzyły 
podstawę dla dokonania rewolucj i oświatowej, 
która dała wszystkim awans oświatowy. Pod-
noszenie bowiem własnych kwalifikacji oraz 
możliwość kształcenia w Płocku własnych 
dzieci — to także element wzrostu stopy ży-
ciowej. Oświata bowiem stanowi jeden z głów-
nych czynników społeczno-politycznego, gospo-
darczego i kul tura lnego rozwoju narodu. 

W związku z budową MZRiP postęp w roz-
woju szkolnictwa w Płocku był ogromny. 
W roku szkolnym 1960—61 jednostek szkol-
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nych było łącznie 34, z których większość zna j -
dowała się w adaptowanych obiektach. Kosztem 
wielkich nakładów inwestycyjnych w la-
tach 1961—1976 zbudowano 20 nowych 
szkół, 5 in ternatów i 6 przedszkoli. Umoż-
liwiło to organizację w roku szkolnym 
1976—77 91 państwowych jednostek szkolnych, 
do których uczęszczało 28.023 dzieci, młodzieży, 
s tudentów i pracujących. Na liczbę 91 szkół 
składają się: 18 szkół podstawowych, 27 zasad-
niczych szkół zawodowych, 28 techników i li-
ceów zawodowych, 4 licea ogólnokształcące, 
13 pomaturalnych szkół zawodowych i 1 wyż-
sza (ze studiami dla pracujących)2 0) . 

Wśród nowo utworzonych szkół zwraca uwa-
gę organizacja i budowa Filii Politechniki W a r -
szawskiej w Płocku. Jest to ważne zdarzenie 
w historii współczesnej miasta. Przez pełna 
10 la t istnienia szkołę tę ukończyło ponad 7C0 
inżynierów. Obecnie uczy się w nie j 1.500 s tu-
dentów (łącznie z pracującymi) . 

Wielkim osiągnięciem płockiej oświaty jest 
rozwój szkolnictwa zawodowego. Wśród nich 
zwraca uwagę i szkoła ar tystyczna — Muzycz-
na II stopnia. 

W okresie tych lat miał miejsce znaczny 
wzrost „stopy skolaryzacji", wyraża jące j pro-
centowy udział danego rocznika uczęszczającego 
do szkół. Jednak mimo istnienia tych szkół, 
mimo stworzenia powszechnych możliwości 
kształcenia i dokształcania, ogólny poziom w y -
kształcenia nie jest jeszcze zadowalający. Wed-
ług danych Spisu Powszechnego w 1970 roku 
55% mieszkańców Płocka w wieku 15 lat i wię-
cej ukończyło tylko szkołę podstawową lub je j 
część, bądź była bez wykształcenia. Ustawy, 
uchwały w tym zakresie mamy dobre. Ale żad-
ne prawo, nawet najlepsze, nie działa au toma-
tycznie. Winno być egzekwowane. 

Brak egzekucji prawa doprowadził nawet do 
takiego s tanu, że w dniu Spisu 853 osoby 
(w t y m 559 mężczyzn) w wieku 15—24 lat, 
a więc urodzonych już w Polsce Socjalistycznej 
posiadały niepełne wykształcenie podstawo-
we 21). A więc obiektywnie stworzone przez 
socjalizm możliwości nie zawsze subiektywnie 
zamieniane były w rzeczywistość! Efekty 
kształcenia nie były należyte. 

Od roku 1971 sytuacja zmienia wyraźnie się 
na lepsze.22). W jakim stopniu — pokaże to 
najbliższy Spis Powszechny. 

Infrastruktura społeczna 
Na inwestycje „ in f ras t ruk tury społecznej" 

tzn. na urządzenia służące ochronie zdrowia, 
opiece społecznej, kształceniu i wychowaniu, 
upowszechnianiu k u l t u r y i sztuki (i rozrywek) 
oraz kul turze fizycznej, turystyki i wypoczynku 
wydatkowano w latach 1961—1976 około 1 mld. 
złotych. Nie wszystkie jednak, uprzednio pla-
nowane inwestycje zostały do dziś zrealizo-
wane. 

Spełnianie różnorodnych i złożonych usług 
oraz jakość obsługi w te j s ferze działalności 
zależy przede wszyskim od czynnika ludzkiego. 
Kadry — ich wiedza, postawa, zaangażowanie 
decydują o stanie i sposobie wykorzystania roz-



budowywanej i modernizowanej in f ras t ruk tury 
społecznej oraz o efektywności wykorzystania 
zainwestowanych środków. 

T a b l i c a 3 

Zatrudnienie w sferze socjalnej i kulturalnej 
(stan w dniu 31 grudnia) 

m e 

Wyszczegó l - IWO 1870 Wyszczegó l - IWO 1870 
n ien ie w t y m 

k o b i e t y 
r azem w t y m 

k o b i e t y 

budżetu miasta, a w okresie 16 lat na 1 miesz-
kańca wzrosły prawie pięciokrotnie, na szkol-
nictwo trzykrotnie, a na ku l turę i sztukę, kul-
tu rę fizyczną, turys tykę i wypoczynek szesnas-
tokrotnie. Zwraca szczególną uwagę dynamika 
wzrostu wydatków w latach 1970—1976. Nie 
należy jednak przy analizie porównawczej za-
pominać o zmniejszeniu się wartości pienią-
dza. 

W dalszym ciągu jednak nie wszystkie dzieci 
mogą znaleźć miejsce w żłobkach czy przed-
szkolach, co przy wysokiej aktywności zawo-
dowej kobiet nie jest korzystne społecznie. 

Ochrona zdro-
wia i opieka 
społeczna 560 1.140 2.576 2.147 
Oświata i wy-
chowanie 1.126 1.897 2.790 2.063 
Kul tu ra i s z tu -
ka, k u l t u r a f i -
'.yczna, t u rys ty -
ka i wypoczy-
nek 88 178 570 374 

r a z e m 1.774 3.215 5.936 4.584 
'/o w stos. do 
zatr . ogółem 
(Tablica 1) 10,9»/« 8,7*/i 10,5«/« X 

Z tablicy wynika, że realizacja inwestycji 
towarzyszących budowie kombinatu i rozwój 
i n f r a s t ruk tu ry społecznej spowodowały w niej 
znaczny przyrost zatrudnienia. W ostatnich 16 
latach wzrosła liczba pracujących z 1774 do 5936 
osób. Jednak odsetek zatrudnionych w 1976 r. 
jest jeszcze trochę niższy niż w 1960 r. Po 
1970 r. obserwujemy tendencję do stałego jego 
wzrostu. 

Działalność tych urządzeń pochłania coraz 
większą część funduszu spożycia zbiorowego. 
Znaczne podwyżki płac (po 1970 r.) pracowni-
ków zatrudnionych w te j sferze działalności 
wpłynęły na pewną stabilizację kadry i dopływ 
sił coraz bardziej kwalif ikowanych. 

O dynamice wydatków tylko z budżetu mia-
sta świadczy tablica 4. 

Jak z poniższego wynika wydatki bieżące na 
ochronę zdrowia wynosiły zawsze ok. 50°/o 

Zmiana w warunkach życia ludności 

„Karta a teńska" uchwalona w 1933 r . przez 
IV Międzynarodowy Kongres Architektury 
Nowoczesnej zdefiniowała organizm miejski 
jakby równaniem: 
MIASTO = MIESZKANIE + PRACA + WY-
POCZYNEK + KOMUNIKACJA + USŁUGI 

Miasto, swoisty wytwór cywilizacji, winno v 
być nie ty lko dobrym miejscem pracy w nowo-
czesnych zakładach produkcyjnych i usługo-
wych, ale winno być także i dobrym mieszka-
kaniem (sensu largo). 

W zakładach pracy spędza się około 25°/o „do-
rosłego" życia i dlatego dążyć się winno do 
osiągnięcia atrakcyjności miejsca zamieszkania 
równej co na jmnie j atrakcyjności miejsca 
pracy. S tąd ustawiczna walka o równorzędne 
t raktowanie inwestycji nieprzemysłowych, 
miejskich z inwestycjami przemysłowymi. Jest 
bowiem rzeczą oczywistą, iż dobre funkcjono-
wanie miasta stanowi istotny element ogólnych 
warunków życia jego mieszkańców. Decydują 
zaś o tym przede wszystkim inwestycje nie-
przemysłowe, które jednocześnie przez korzy-
stne oddziaływanie na wydajność pracy przy-
czyniają się do polepszenia efektywności gos-
podarki w ogóle, a przemysłu w szczególności. 

Niestety, postulowne nadążanie rozwoju orga-
nizmu miejskiego za rozwojem przemysłu nie 
było w dekadzie lat 1961—1970 właściwie re -
alizowane. Komitet Ekonomiczny Rady Minis-
rów podją ł w dniu 8.XII.1970 roku specjalną 
uchwalę Nr 420/60 w sprawie inwestycji to-

T a b l l c a 4 

Wydatki bieżące budżetu miasta (bez kap. remontów i inwestycji) na eksploatację urządzeń sfery socjalnej 
1 ku l tu ra lne j 23) 

O g 6 ł e m W tym: ochrona zdrowia 
i opieka spot. 

Szkolnictwo ogólnokszt. 
1 wychowanie 

Kultura 1 sztuka, 
kultura fizyczna turystyka 

Lata 
min zl 

na 1 
mieszkańca 

zl 
min zł 

na 1 
mieszkańca 

zl 
min zl 

na 1 
mieszkańca 

zl 
min zl 

na 1 
mleszk. 

zl 

1 i * 4 5 « 7 e • 

1960 48,4 1.132 23,4 548 14,8 345 0,5 11 

1970 149,2 2.064 73,0 1.010 39,0 539 3,3 46 

1976 468,0 5.149 233,7 2.571 94,7 1.042 16,1 177 
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warzyszących budowie Mazowieckich Zakładów 
Raf inery jnych i Petrochemicznych. J e j celem 
było zagwarantowanie nadążenia miasta za 
przyspieszonym rozwojem przemysłu i tworze-
nie warunków sprawnego jego funkcjonowania . 
Na te inwestycje w latach 1961—1965 przezna-
czono 1.214,7 min złotych. Jednak zrealizowano 
je tylko w 75%, wyda tkowując 909,4 min zł, 
podczas gdy inwestycje przemysłu zrt alizowa-
no w tym samym okresie w 94% (5.794,3 min 
złotych). 

Sytuac ja w latach 1966—1970 przedstawiała 
się analogicznie. Z planowanych nakładów in-
westycyjnych w kwocie 1.742,2 min zł, zreali-
zowano tylko 1.556.3 min zł czyli 89,3%. Łącz-
nie w okresie 1961—1970 nie wykonano inwe-
stycji nieprzemysłowych prawie za pół miliarda 
złotych (492,2 min zł). A przecież chodziło tu 
0 inwestycje ma jące wpływ na warunki życia 
ludności2 4) . 

Dekada lat 1961—1970 charakteryzowała si* 
polityką wypierania przez inwestycje przemys-
łowe — nie mających bezpośredniego wpływu 
na poprawę warunków życia ludności — waż-
nych inwestycji koniecznych dla prawidłowego 
funkcjonowania miasta. 

Władze miejskie, odpowiedzialne za sp rawy 
bytowo-socjalne mieszkańców miasta i regionu, 
nie mogły biernie przyglądać się „poślizgom" 
1 opóźnieniom inwestycyjnym. Inwencją i gos-
podarnością starano się nie dopuszczać do nad-
miernych dysproporcji. Dzięki przekwaterowa-
niem w ciągu 16 lat 280 rodzin2 5) zamieszka-
łych w obiektach użyteczności publicznej i we 
f rontowych lokalach oraz przez adaptację in-
nych opróżnionych lokali mieszkalnych uzys-
kano niezbędny przyrost zdolności usługowych. 
Dla przykładu: przez wyprowadzenie 18 rodzin 
ze s tarego szpitala przy ul. Koścuszki 28 po-
większono w nim ilość łóżek o 109. Wykwate -
rowanie 2 rodzin z zabytkowej rogatki wyszo-
grodzkiej pozwoliło urządzić tam punkt 
apteczny. 

Wiele byłych mieszkań przeznaczono na po-
prawę warunków handlu detalicznego i gastro-
nomii. W tej ostatniej przybyło w ten sposób 
kilkaset miejsc konsumpcyjnych przy t y m da-
leko tańszych od uzyskiwanych w normalnym 
procesie inwestowania, a o bardzo dobrej loka-
lizacji. 
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Jeden z 20 nowych obiektów szkol-
nych wybudowanych w latach 1961 
—1916: Technikum Elektryczne im. 
Marii Skłodowskiej-Curie przy alei 
Jachowicza 4, czasowo zajmowany 
przez Filię Politechniki Warszaw-

skiej w Płocku. 

Mimo niewykonania lub opóźnienia inwestycji 
, , towarzyszących", mimo ut rzymywania się dys-
proporcji w in f ras t ruk turze gospodarczej a zwła-
szcza społecznej, kompleksowość działania w 
realiz cji inwestycji produkcyjnych, kapital-
nych remontów, modernizacj i i porząełkowania 
miasta, świadczeń zakładów pracy i czynów 
społecznych, a także właściwa organizacja i oso-
biste zaangażowanie się w sprawy miasta po-
szczególnych jednostek — sprawiły, że funkcjo-
nowanie organizmu miejskiego polepszyło się 
znacznie. Ponad cztery miliardy złotych wydat -
kowanych w mieście na inwestycje gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej handlu i gastro-
nomii, d robne j wytwórczości i rozwoju nowych 
usług, oświaty i kul tury , służby zdrowia, sportu 
i wypoczynku — spowodowały, że mieszkańcy 
szybko uprzemysławianego Płocka korzystają 
obecnie z usług miasta w daleko większym stop-
niu niż to miało miejsce do roku 1960. 

Rozbudowa w Płocku m a j ą t k u produkcyjne-
go, stanowiącego podstawę wzrostu gospodar-
czego, jak również m a j ą t k u służącego bezpo-
średniemu zaspokajaniu rosnących indywidual-
nych i społecznych potrzeb ludzkich kosztowała 
ogółem naród polski w II etapie rozwoju mia-
sta 42.8 miliarda zł. Inwesty je te zasadniczo 
wpłynęły na społeczny rozwój miasta aczkol-
wiek wielu potrzeb nie załatwiły. 

Dynnmikę zmiany w jego s t rukturze mogą 
zobrazować poniższe liczby, sumujące szesnasto-
letni bi lans rozwoju miasta w latach 1960— 
1976: 2«) 

1) liczba mieszkańców wzrosła ponad d w u -
krotnie (z 42.798 w 1960 r. do 90.851 w 
1976 r.); 

2) obszar miasta powiększył się o dwie trzecie 
(z 3.118 ha do 5.193 ha); 

3) nastąpi ł t rzy i półkrotny wzrost za t rud-
nienia ogółem (bez uczniów, z 16,3 tys. do 
56.6 tys.; w tym w przemyśle z 6,7 tys. do 
22.7 tys.) i prawie cztrokrotny w budow-
nictwie (z 3,2 tys. do 11,7 tys.); 

4) zatrudnienie kobiet wzrosło piąć i pół razy 
(z 4,4 tys. do 23,5 tys.); 

5) p rawie trzy i półkrotnie wzrosło za t rud-
nienie w sektorze III, t j . w szeroko pojmo-
wanych usługach (z 6,3 tys. do 21,3 tys.); 

6) także trzy i półkrotnie wzrosło zatrudnię-



Na wzrost sportowej rangi Płocka 
ma wpływ rozwój bazy. W 1973 r. 
oddany do użytku, a wybudowany 
przez Płocką Petrochemię kosztem 
20 min zł — nowy stadion sporto-
wy ZKS „Wista". Na tym stadionie 
w dniu 12 września 1976 r. odbyło 
się Ogólnopolskie święto plonów — 

Centralne Dożynki. 

nie w sferze działalności socjalnoj i kul tu-
ralnej (z 1 8 tys. do 5,9 tys); 

7) dziewiętnastokrotnie powiększyła się war-
tość produkcj i globalnej przemysłu z 1,5 
mld zł do 28,1 mld zł (w cenach porówny-
walnych z 19/1 r.); 

8) liczba mieszkań wzrosła prawie dwu 
i półkrotnie (z 10,1 tys. do 24,3 tys., a ilość 
izb mieszkalnych trzykrotnie (z 23,7 tys. do 
72,3 tys.); 

9) fundusz plac wzrósł ponad siedmiokrotnie 
(z 404,7 min zł do 2.945,6 min zł); 

10) sprzedaż w uspołecznionym handlu deta-
licznym wzrosła sześciokrotnie (z 477,7 mlii 
zł do 3.096,0 min zł); 

11) oszczędności ludności (w bankach) wzrosły 
trzydzieści dziewięć razy (z 42,6 min zł do 
1.645 min zł), a na 1 mieszkańca osiemna-
stokrotnie (z 995 zł do 18.107 zl); 

12) ilość p rywatnych samochodów osobowych 
wzrosła trzydzieści pięć razy (ze 157 do 
1364 w 1970 r. i 5549 sztuk w 1976 r.), 
a wskaźnik nasycenia motoryzacyjnego na 
koniec 1976 roku wyniósł 16,4; 

13) liczba lekarzy medycyny zwiększyła się 
ponad czterokrotnie (z 56 do 237 osób;; 

14) wydatki bieżące (bez kapi ta lnych r tmon-
tów i inwestycji) budżetu miasta na ochro-
nę zdrowia wzrosły dziesięciokrotnie (z 2'5,4 
min zł do 233,7 min zl), a na 1 mieszkańca 
prawie pięciokrotnie (zł 548 zł do 2571 zł); 

15) prawie dziesięciokrotnie zwiększyły się wy-
datki bieżące (bez kapitalnych remontów 
i inwestycji) budżetu miasta (z 48,4 min i 1 

do 468,0 min zł), na 1 mieszkańca pra-
wie cztero i półkrotnie z 1.132 zł do 2.064 
zl w 1970 r. i do 5.149 zł w 1976 r.). 

Oczywisty i zasadniczy jest więc wpływ Ma-
zowieckich Zakładów Raf ineryjnych i Petro-
chemicznych na rozwój i modernizację miasta, 
oraz na wzrost s tandardu życiowego mieszkań-
ców Płocka i jego regionu. 

Jednocześnie należy podnieść, że aktywność, 
inicjatywa i patr iotyzm lokalny ludzi związa-
nych z niiasUm mogą zapobiegać nie tylko 
procesom dezorganizacyjnym (tak często wy-
s tępującym w ośrodkach szybkiej industriali-
zacji), ale zapewnić harmonijną symbiozę no-
woczesnego prz. mysłu z pozaprodukcyjnymi 
funkcjami miasta, Kształtowanymi przez wie-
kowe t rad j cjc. 

Wspólne zresztą były dążenia, by Płock nie 
utracił swych t radycyjnych walorów, a od-
wrotnie rozwinął wszystkie swe dotychczasowe 
funkcje, by coraz dostatniej żyło się jego miesz-
kańcom. Tuta j niejako wyprzedzając, realizo-
wano w praktyce hasło sformułowane przez 
Edwarda Gierka: ,,dla ludzi i przez ludzi". Nie 
było to zadanie łatwe. Poniesiono wiele pora-
żek, ale w sumie bilans rozwoju Płocka pod 
wpływem budowy Mazowieckich Zakładów 
Rafineryjnych i Petrochrmicznych zamyka się 
saldem nader dodatnim. 

W n i o s k i 

Doświadczenia wynikające z budowy wiel-
kiego przemysłu i rozwoju Płocka upoważnia-
ją do sformułowania wniosków i postulatów 
o znaczeniu praktycznym. Oto one: 

1) O poprawie warunków życia ludności mia-
sta i całego regionu współdecydują inwe-
stycje nieprzemysłowe, które jednocześnie 
przez korzystne oddziaływanie na wyda j -
ność pracy przyczyniają się do polepsze-
nia efektywności gospodarki w ogóle, 
a przemysłu w szczególności. Stąd prze-
mysł w większym niż dotychczas stopniu 
powinien partycypować w inwestycjach 
miejskich. 

2) Realizacja programu inwestycji towarzy-
szących budowie przemysłu powinna być 
t raktowana na -ówni z inwestycjami prze-
mysłowymi. Inwestycje towarzyszące zwią-
zane są bowiem z poprawą warunków by-
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T a b l i c a 5 

PŁOCK w roku 1960, 1970 1 19T6 w liczbach 

(ważniejsze d a n e statystyczne, s tan w d n i u 3 1 . X I I . ) 

Lp . W y s z c z e g ó l n i e n i e J e d n . m i a r y 11)60 1870 197« 

1 1 1 4 9 t 

1 P o w i e r z c h n i a m i a s t a ( łącznie z W i s ł ą ) 
2 Ludność 

w tym kobiety 
3 Dzieci w wieku 0—6 la t 
4 Zgony na 1000 ludności 
8 Zgony n iemowlą t (do 1 roku) na 1000 urodzeń 

żywych 
6 Za t rudnien ie w gospodarce uspołecznionej 

(pełnozatrudnieni i bez uczniów) 
w tym kobiety 

7 Za t rudn ien ie w przemyśle (bez uczniów) 
8 Za t rudn ien ie w budownic twie (bez uczniów) 
9 P r o d u k c j a globalna przemysłu uspołecznionego 

(ceny porównywalne) 
10 Budynk i mieszkalne 
U Mieszkania 
12 Izby mieszkalne 
13 Oddane do użytku izby ogółem 
14 Liczba osób na izbę 
15 Zużycie roczne w gospodars twach domowych 

na 1 mieszkańca: 
a) wody f i l t rowane j 
b) energi i e lek t ryczne j 

16 Samochody osobowe p r y w a t n e 
17 Oszczędności w P K O na 1 mieszkańca 
18 Wydatk i bieżące budże tu miasta na 1 miesz-

kańca ogółem w zl. 
w tym na : 
a) ochronę zdrowia 
b) szkolnictwo i wychowanie 
c) ku l tu rę , sport 1 t u rys tykę 

ha 3.118 5.194 5.193 
osoby 42.798 72.336 90.851 
osoby 22.198 35.994 45.250 
osoby 6.328 8.080 
osoby 7,5 6,8 7,3 

osoby 62,8 28,2 21,5 

osoby 16.325 36.820 56.581 
osoby 4.416 11.550 23.465 
osoby 8.674 14.870 22.741 
osoby 3.183 8.963 11.693 

min zł 1.498,5 12.041,4 28.098,0 
szt. 2.701 3.577 4.251 
szt 10.126 17.327 24.234 
szt 22.753 46.058 72.192 
szt 1.320 1.817 4.108 

osoby 1,79 1,46 1.17 

m* 18,2 43,2 
kWh 128 197 

szt 157 1.364 5.549 
zł 995 5.512 18.107 

zł 1.132 2.064 5.149 

zł 548 1.010 2.571 
zł 345 539 1.042 
zł 11 46 177 

towych mieszkańców re jonu uprzemysła-
wianego oraz zapewniają sprawną reali-
zację funkc j i miasta. Są to inwestycje w 
dziedzinie gospodarki komunalnej i miesz-
kaniowej, komunikacji , handlu, gastrono-
mii, oświaty i kul tury , nauki, służby zdro-
wia, ku l tu ry fizycznej i wypoczynku. 

3) Harmoni jny równoległy rozwój przemys-
łu oraz organizmu miejskiego kojarzy in-
teresy ogólnokrajowe z interesami lokal-
ne j społeczności. Stąd sprawność obsługi 
mieszkańców i funkcjonowania gospodarki 
miejskiej winna być w centrum uwagi 
władz adminis t racyjnych i przemysłowych. 

4) Faza przyspieszonego rozwoju miasta wy-
maga rozszerzenia kompetencj i władz lo-
kalnych. W szczególności powinna być 
znacznie rozwinięta funkc ja koordynacyj-
na adminis t racj i miejskiej . 
Ogromne znaczenie ma przy tym zgodna 
współpraca władz pa r ty jnych i adminis t ra-
cyjnych oraz wszystkich władz lokalnych 
z nadrzędnymi. Inspi rująca siła i k ierow-
nicza rola instancji pa r ty jnych zależy 
przede wszystkim od jakości kadry, która 
nimi kieruje . 

5) Konieczny jest taki zespół środków, który 
przeciwdziałałby żywiołowemu przyrostowi 
ludności miejskiej . Procesy przemieszczeń 
powinny być kontrolowane. Jednakże ro-

botnikom zatrudnionym w mieście — co-
dziennie dojeżdżającym ze wsi — należało 
by umożliwić planowe stopniowe osiedla-
nie się w mieście, przy uwzględnieniu ich 
swoistych potrzeb i s t ruk tu ry rodzinnej. 

Gospodarka czynnikiem ludzkim wymaga 
szczególnej realizacji. S tąd przyrost pro-
dukcj i powinien wynikać głównie z popra-
wy technicznego uzbrojenia pracy oraz 
usprawnienia je j organizacji. 

6) Już w momencie ustalenia wstępnego pro-
jektu wielkiego kombinatu przemysłowego 
trzeba uwzględniać program inwestycj i 
nieprzemysłowych, niezbędnych jednak 
dla prawidłowego funkcjonowania prze-
mysłu, dla tworzenia lepszych warunków 
życia mieszkańców oraz dla zapewnienia 
wysokiej indywidualnej i społecznej wy-
dajności pracy. Celowe byłoby też opraco-
wanie już wówczas szczegółowego planu 
rozwoju społeczno-gospodarczego całego 
rejonu i zapewnienie środków oraz w a r u n -
ków bezwzględnej jego realizacji. 

7) Głównym zadaniem administracj i szkolnej 
powinno być elastyczne dostosowanie s t ruk-
tury i k ierunków kształcenia zawodowego 
do zmieniającej się s t ruk tu ry zatrudnienia. 
Konieczne jest przy tym poszerzenie po-
radnictwa zawodowego. Rozwój usług 
umożliwia zwiększenie zatrudnienia kobiet, 



co z kolei pociąga za sobą odpowiednią 
rozbudowę placówek opieki nad dzieckiem. 

8) Budowa nowych zakładów pracy, zwłasz-
cza wchodzących w zakres szeroko pojmo-
wanego przemysłu chemicznego, wymaga 
równoległych inwestycji i działań na rzecz 
ochrony środowiska oraz zdrowia człowie-
ka. Tego rodzaju przedsięwzięcia powinny 
nawet wyprzedzać uruchomienie zakładu 
produkcyjnego. 

9) W miastach szybko uprzemysławianych 
należy realizować program polepszenia 
funkcjonowania miasta nie tylko przez in-
westycje, ale i przez inicjatywę, gospodar-
ność władz — drogą odpowiedniej polityki 
kwaterunkowej , kapitalnych remontów, 
czynów społecznych mieszkańców i zakła-
dów pracy, a także drogą l ikwidacji daw-
nych lub nowo powstających dysproporcji 
zwłaszcza między warunkami bytu przyby-
szów i zastałej ludności miasta. Chodzi tu 
o porządkowanie i modernizację s tare j za-
budowy, likwidację antysani tarnych wa-
runków, estetykę i upiększanie otoczenia. 

10) Optymalizacja procesów tworzenia nowej 
in f ras t ruk tury technicznej i społecznej 
oraz budowy urządzeń produkcyjnych wy-
maga rozszerzenia wpływu nauki na ich 
programowanie i realizację. Weryf ikowane 
przez naukę doświadczenia powinny być 
wykorzystywane w dalszej industrializacji 
k ra ju . Za szczególnie cenny uznać należy 
dotychczasowy dorobek badawczy Komite-

tu Badań Rejonów Uprzemysławianych 
przy Prezydium PAN, a w dziedzinie poli-
tyki społecznej — dyrek tywy praktyczne 
konferencj i kra jowych Uniwersytetu War -
szawskiego odbywających się co roku we 
wrześniu w Towarzystwie Naukowym Płoc-
kim (począwszy od 1971 r.). 

Na zakończenie trzeba powtórzyć, że wpro-
wadzenie do Płocka nowego i nowoczesnego 
przemysłu w postaci Mazowieckich Zakładów 
Raf inery jnych i Petrochemicznych stanowi 
zwrotny punkt w dziejach miasta i zmienia 
w zasadniczy sposób jego s t rukturę . Jednak 
dzięki przemyślanym i ak tywnym działaniom 
ludzi odpowiedzialnych za rozwój Płocka nie 
dopuszczono do per turbacj i gospodarczych 
i społecznych. Co więcej — wszystkie t ra-
dycyjne funkc je starego Płocka zostały zacho-
wane i korzystnie rozwinięte. Należy przy tym 
podkreślić fakt , że duża w tym zasługa przed-
stawicieli nauki i miejscowego aktywu społecz-
nego. 

Symbioza tradycji Płocka z dynamiczną bazą 
produkcyjną gwaran tu je miastu dużą żywot-
ność i stanowi podstawę jego dalszego harmo-
nijnego rozwoju. Decydujące znaczenie dla 
utrwalenia owej symbiozy ma postawa i wie-
dza ludzi k ierujących miastem i produkcją 
przemysłową, a także postawa całej społecz-
ności miasta, jego dawnych i nowych miesz-
k a ń c ó w . 

P R Z Y P I S Y I Ź R Ó D Ł A 

]). G e r a r d L a b u d a : P ias towie w dz ie jach P o l s k i 
Ossol ineum, W r o c ł a w 1975, s. 16: „Mieszko I z j e d -
noczył pod s w y m p a n o w a n i e m piąć dzielnic: Wie l -
kopolską , Ś ląsk , Małopolską, Mazowsze i P o m o -
rze, k t ó r e mimo zmiennych losów, j ak i e s p o t y -
kały te k r a i n y w toku dalszych dziejów, m o i ą 
uchodzić za mac ie rzys te s iedziby n a r o d u po l -
skiego". 

2). T r a d y c j e w o j e w ó d z t w a płockiego s ięgają r o k u 
1495, k iedy to n a s t ą p i ł a i nko rpo rac j a ks ięs twa 
płockiego do Korony dokonana p rzez k r ó l a J a n a 
Olbrachta . P o I I rozbiorze Po lsk i k ró l p rusk i 
F r y d e r y k Wi lhe lm I I u tworzy ł w P łocku k a m e r ę 
i r egenc ją . W okres ie w o j e n napoleońskich zor -
ganizowano tu ko le jną j ednos tkę szczebla w o j e -
wódzkiego, a mianowic ie d e p a r t a m e n t p łocki . Po 
Kongres ie W i e d e ń s k i m car A l e k s a n d e r I p r z y -
wróci ł w 1816 r. dawną n a z w ę w o j e w ó d z t w a , za-
mienioną nas t ępn ie w 1837 r . (po P o w s t a n i u L i s -
topadowym) przez c a r a Mikoła ja I na gube rn i ę 
płocką. U s t a w a Tymczasowa z 2.VIII.1919 roku 
o o rgan izac j i władz a d m i n i s t r a c y j n y c h I I ins tac j i 
(Dziennik P r a w P a ń s t w a Polskiego Nr 65 z 14.VIII. 
1919 r., poz. 395) z l i kwidowa ła płocką jednos tką 
wojewódzką s t anowiąc z n ie j część sk ładową wo-
j ewódz twa warszawskiego , k t ó r e uległo l ikwidac j i 
w 1975 r., a więc po 56 la tach . 

W poczcie w o j e w o d ó w płockich — s e n a t o r ó w 
Kró le s twa Płockiego (1495—1793) p i e rwszym był 
Ninogniew Kryski , h e r b u P r a w d z i e . D o k ł a d n e in -
f o r m a c j e dot. r ang i w o j e w o d ó w i kasz te l anów 
płockich oraz s t a r szeńs two u r z ę d ó w na Mazowszu 
p o d a j e doc. d r S t a n i s ł a w P a z y r a — członek T N P 
w „ N a j s t a r s z y m opisie Mazowsza J ęd rze j a Ś w i ę -
cickiego" (Ludowa Spółdzie ln ia Wydawnicza , W a r -
szawa 1974, s. 212—213). 

Na tomias t t r a d y c j e w o j e w o d ó w płockich s ięgają 
roku 1138 (okres k s i ą ż ę . j 1138—1495). P i e r w s z y m 
z nich był komes Wszebor (1138—1161). Zobacz: 
No ta tk i P łockie N r 4/83—1975, s. 16—19. 

3). J a k u b Cho jnack i : I n w e s t y c j e n ieprzemys łowe 
w Płocku i ich w y k o n a n i e w la tach 1961—1965, 
Nota tk i Płockie N r 6/40—1966, s. 4—15 oraz Jerzy 
Obszyński : I n w e s t y c j e n i ep rzemys łowe w Płocku 
i ich w y k o n a n i e w l a t ach 1966—1970 Nota tk i 
P łockie Nr 5/64 — 1971, s. 30—39. 

4). I n f o r m a c j e dy rekc j i MZRiP. 
5) Mały Rocznik S ta tys tyczny 1977. G U S W a r s z a w a 

1977, s. 99 oraz d a n e z i n f o r m a c j i Wojewódzkiego 
Urzędu S ta tys tycznego w P łocku . 

6). Rocznik S ta tys tyczny 1977. G U S Warszawa 1977 
s. 29. 

7). Mig rac j e ludności — w o j e w ó d z t w o war szawsk ie 
G U S — B i u r o Spisów, W a r s z a w a 1972, s. 63. 

8). W y b r a n e d a n e o k w a l i f i k a c j a c h i dojazdach do 
p racy z a t r u d n i o n y c h w gospodarce uspołecznionej 
— wynik i Spisu Kad rowego 1973 r . G U S Warsza -
w a 1976, s. 116. W dn iu 31.X.1973 r. d o j e ż d ż a j ą -
cych do p r a c y w P łocku było 11.990 osób (9.7 70 
mężczyzn i 2.220 kobiet). Z tego dojeżdżało z mias t 
996 osób (855 m. i 141 k), a ze wsi 10.994 osób 
(8.915 m. i 2.079 k.). 

Na tomias t liczba osób w y j e ż d ż a j ą c y c h z P łocka 
do p racy wynos i ł a : 1.124 (652 m. i 472 k ) , do 
m i a s t 331 (261 m. i 70 k.), a do ws i 793 (391 m . 
i 40? k.). 

To samo źródło (s. 6 i 20) i n f o r m u j e , że n a te renie 
obecnego w o j e w ó d z t w a płockiego (s tan w dn iu 
31.X.1973)) z a t rudn ionych w gospodarce uspołecz-
n i o n e j było 114.707 osób (70.481 mężczyzn i 44.2J6 
kobiet) . 
Z tego: p r a c o w n i k ó w f izycznych 75.461 (54.134 na. 
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i 21.327 k.), a p racowników umysłowych 39.246, 
(18.347 m. i 22.899 k.). Natomias t w m. Płocku 
45.802 (29.321 m. 1 16.481 k.), z tego prac. f izycz-
nych 31.254 (23.332 m. i 7.922 k.), a prac . umys ło-
wych 14.548 (5.989 m. i 8.559 k.). 

9). XV sesja Mie jsk ie j Rady Narodowej w Płocku 
z dn ia 28 m a j a 1971 r. Rozpatrzenie informacj i 
z rea l izacj i poli tyki rozdziału mieszkań. Protokół 
Nr XV/71 

10). Spis Powszechny z 1960 r. Zobacz tabl. 30 w pracy 
J a k u b a Chojnackiego „Płock 1973 w liczbach". 
Towarzys two Naukowe Płockie Płock 1973, s . 103. 

11). Płock 1973 w liczbach: Towarzys two Naukowe 
Płockie, Płock 1973, s. 98 i Wojewódzki Urząd 
Sta tys tyczny w Płocku (dane z informacj i ) . 

12). J a k w poz. 10. 
13). .Ludność , zasoby mieszkaniowe, indywidua lne 

gospodars twa rolne". GUS, Warszawa 1971 
14). Monitor Polski Nr 48 z dnia 28.X.1972: Uchwała 

S e j m u P R L z dnia 19.X.1972 r . o perspektywicz-
nym programie mieszkaniowym. Warszawa 1972, 
poz. 258. 

15). J a k u b Chojnack i : Zbudu jc i e „drugi" i „trzeci" 
Płock. Notatki Płockie Nr 3/67 1972, s. 40—42. 

16) Antoni Ra jk iewicz : Warunk i życia ludności — 
w pracy zbiorowej „30 lat gospodarki Polski L u -

dowe j " . P a ń s t w o w e Wydawnic two Ekonomiczne, 
Warszawa 1974, s. 264. 

17). J a n Szczepański: Odmiana czasu teraźniejszego. 
Ks iążka i Wiedza, Warszawa 1973, s. 477. 

18). Dane ze s ta tys tyki miasta . D a n e dot. Polski: 
Główny Urząd Sta tys tyczny — Mały Rocznik S ta -
tystyczny 1977. War szawa 1977, s. XXV. 

19). J ak w poz. 11. 
20). Urząd Miejski w Płocku — Wydział Oświaty . 
21). S t r u k t u r a demograf iczna i zawodowa ludności, 

gospodars twa domowe — woj. warszawsk ie 
m. Płock. GUS, Warszawa 1972, s. 16. 

22). W dniu spisu kadrowego 31.X.1973 za t rudnionych 
w Płocku według poziomu wyksz ta łcen ia i płci 
było 45.802 osób (w tym 16.481 kobiet). Wyksz ta ł -
cenie wyższe posiadało 2.420 osób (w t y m 985 ko -
biet), policealne 1.886 (1.259 kobiet), ś rednie za-
wodowe 6.735 (2.922 k.), ś rednie ogólnokształcące 
pełne 2.505 (1.770 k.), n iepełne 913 (58j k.). za-
sadnicze zawodowe 9.423 (2.639 k ) , pods tawowe 
ukończone 15.827 (4.719 k.), pods t awowe n ieukoń-
czone 6.093 (1.626 k.). Źródło jak w poz. 8, s. 50. 

23). Urząd Miejski w Płocku — Wydział F inansowy. 
24) Jak w poz. 3. 
25). Urząd Miejski w Płocku — Wydział S p r a w Lo-

kalowych. 
26). Przeliczenia autora . 

Lisi Zarzqdu TNP 

do Prezesa Polskiej Akademii Nauk 

T O W A R Z Y S T W O N A U K O W E 
P Ł O C K I E 

Plac N a r u t o w i c z a i , t e l . 12«-M 
•9-402 P Ł O C K 

L. d z . 670/77 

Zarząd Towarzystwa Naukowego Płockiego 
na wieść o wyborze Pana Profesora na Prezesa 
Polskiej Akademii Nauk pragnie przesłać na 
Pana ręce gra tu lac je i najserdeczniejsze życze-
nia osiągnięć w zaszczytnej ale jakże odpowie-
dzialnej dla k r a j u i jego nauki pracy. 

Towarzystwo Naukowe Płockie od zarania 
swoje j działalności, od roku 1820 po dni nasze 
zawsze współpracowało z Towarzys twem Przy-
jaciół Nauk w Warszawie, z Warszawskim To-
warzys twem Naukowym i ich spadkobierczynią 
Polską Akademią Nauk. 

W dzieje naszego Towarzystwa, w pamięć 
i serce pokoleń prastarego grodu Mazowsza — 
Płocka na stale wpisali swoje nazwiska: S t a -
nisław Staszic, Wacław Sierpiński, Tadeusz 
Kotarbiński i Janusz Groszkowski. 

WITOLD NOWACKI 

SZANOWNI PANOWIE, 

dziękuję serdecznie za nadesłane życzenia 
z okazji mego wyboru na Prezesa Polskiej Aka-
demii Nauk. 

Szczególnie miło było mi ot rzymać list od 

Płock, dnia 17 g rudn ia 197 7 r. 

Pan 
prof. dr W I T O L D NOWACKI 
Prezes Po l s k i e j A k a d e m i i N a u K 

W a r s z a w a 

Ścisłe i serdeczne związki współpracy, opieka 
PAN nad społecznym ruchem naukowym, po-
moc okazywana naszemu Towarzystwu tworzą 
na Mazowszu t rwałe wartości powodujące 
wszechstronny rozwój t e j ziemi. 

Pomni wielkich osiągnięć badawczych Pana 
Profesora, Jego wielkich zalet umysłu i serca 
życzymy Mu dużo sił i zdrowia w kierowaniu 
pierwszą w Rzeczypospolitej instytucją naukową 
dla dobra polskiej i światowej nauki . 

Prosimy przy jąć wyrazy głębokiego szacunku 
i przywiązania. 

P r e z e s 
Towarzystwa Naukowego Płockiego 

dr inż. J A K U B C H O J N A C K I 
Sekre ta rz g e n e r a l n y 

Towarzys twa Naukowego Płockiego 
mgr F R A N C I S Z E K DOROBEK 

Warszawa, 20 g rudn ia 1977 

najstarszego Towarzystwa Naukowego, rozwi-
ja jącego pełną in ic ja tywy działalność, którą 
kierownictwo P A N w pełni docenia. 

Życzę, by Nowy Rok przyniósł wiele nowych 
sukcesów! 

Z poważaniem 
W I T O L D NOWACKI 
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